ROK XLVIII. 


Aniś' 24 Sietpnia 1868. 


Rano ciepla st: 13, w.połud: c. ste 18 | 
Wysokość wody St: 1, c.5, (w mierze ) 


Stan barometru: 
na deszcz. 


4 Poniedziałek. 


Nro 185. 


n nh n 


A (Prónumerata Krirjoru Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie; rg, 4 kop: 80; półrocznie rs. 2: kop:'403 kwa: 


tajnie; rs. t kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłąca się kop:5 
torze Redakcji kop: 5. Na prowińcji i w Cesarstwie, rocznie" rs. 8; półrocznie rs. 4; 


Redakcji: Plać Teatralny, Nró 473 lit:0; dom W. L. Zabłockiej. 


*Wczoraj w kaplicy Literackiej przy kościele. Archi-. | 


katedralnym i metropolitalnym Ś-go Jana, wotywę 
odprawił JKs. Kucharski, w czasie której chór amatorów 
pod dyrekcją p. Chwaliboga, wykonał:po raz pierwszy 
msze Neukoma Nr 4, na Offertorium tercet ze „Stworzenia 
sużałać Haydna, a na Benedictus kwartęt.Gregoir'ego: 
Sumnię' następnie w Archikatedrze. celebrował JKS. 
Prałat Sieklucki, kazanie miał JKs, Kanonik Habiel- 
ski, a artyści i chóry. Instytutu muzycznego wykonali: 
mszę Aiblingera, na Graduale chorał. z „Paulusa*;Men- 
dełssóhna, i Offertorium Brzowskiego.=W kościele Śgo 
Kazimierza na Nowefn Mieście obchodzonym. był od- 
pust” pamiątki poświęcenia kościoła. Sumę tu cele- 
owal JKs. Pratat Zwoliński, kazał JKS. Karpiński 
wikatjusz parafji Przemienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, Takiz odpust przypadł w kościele Śgo.Du- 
cha, przy rogu ulicy Długiej i Freta, gdzie w czasie 
summy * odprawionej . przez JKs. Kołaczewskiego nau- . 
_ czycićla. szkół rządowych. Słowo Boże w.języku nie- 
mieckiń głosił JKs. Kanonik . Ballach, przełożony 
miejscowego kościoła. —W kościele Przemienienia Pań- 
skiego, przy Ulicy. Miodowej, chór amatorów „pod, dy- 
rekcją p. Grabowskiego odśpiewał mszę Schmidta na. 
Offertórium  Modlitwę  Dobrzyńskiego (solo. sopran 
z chórem), i Modlitwę Lucasa „Niebiańskiego dworu, 
Pani“ (golo tenor), — W- kościele parafjalnym Śtej Bar- 
bary na Koszykach, podczas summy ahatorowie pod 
dyrekcją” p. Pawlewskiego wykonali: mszę Fihrera, 
na Grądualć tercet, Elsnera „Męka Zbawiciela" (pan- 
na Walusińska, pp. Gocłowski i Krüger), na. Offerto- 
rium duet Dorizettego, (pp. Gocłowski i Schwartz- 
bach): i Modlitwę Gordigiani ego, (panna Walusińska), 
na Benedictus chór i zk 
beera (panny Lindner i Lewicka), a na zakończenie» 
„Lauda Sion* Mendelsohna. > 
„ "Wczoraj w kościele Śgo Marcina przy ulicy, Pi- 
wńej, w czasie sumy liczne grono amatorów wykonało 
mszę Nro 4 in Es Zygmunta Neukoma na Offertoz- 
jum, Tercet z „Stworzenia Świata Józefą Haydna na 
Benedictus kwartet, na męzkie głosy Cheribiniego.. 

ta Jutro w kaplicy, Instytatowej Śgo Kazimierza, 
przy” ulicy. Tamka, odprawiać się będzie doroczne na-- 
bożeństwo odpustowe, na cześć Śgo Ludwika, z wysta- 
wieńień N. Sakramentu, Processjami i Kazaniąmi. 
Dziś pierwsze nieszpory. 


— J. C. W. Książe Mikołaj Piotrowicz. Ołdeniurg- 


Skiz w dniń wezorajszyjń: raczył przybyć do, Warsza- | 


wydz <zagłanicyoi! w przejeździe dò Petersburga. 
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zki Donizettego i duet, Mayer- | 


= Wokolnikii zarządu warszawskiego ok 
kowęgo za lipiec r. b., .pomiędzy. innemi zamieszczo- 


Hs 
„Dnia (12) 24 Sierpnia. 1868. - 


Wschód Słońca g. 4 m. 58 5 A sa 
Zachód | | Jutro, $go Ludwika Króla. 


na miesiąc. Numer pojedynczy w:Kan=|' 
kwartalnie rs. 2 z kopertami.—: Adres 


regu nau-* 


ne jest rozporządzenie zarządzającego ministerstwem. , 
oświecenia publicznego o zabronieniu nabywania przeż 


zakłidy naukowe okręgu, dzieła Oktawjusza Milczew- 


skiegó: „Zasady, nauki antropo-etnologji, ezyli prawa. 


stosunków pomiędzy człowiekiem a naturą“, Dalej . 
w tymże: okólniku powiedziane jest o pódręcznikach 


naukowych dla, średnich zakładów naukowych. okręgu 


eo: hastępuje: „Pod 18 lipta r.,b.. kurator okręgu po- 


zwolił naczelnikówi warszawskiej , dyrekcji naukowej , 
wprowadzić w użycie w średnich zakładach nauko- , 


wych 0d zaczynającego się roku szkolnego 1868/9. 
następiijące. podręczniki naukowe: do ruskiego. języka 


i literatury: książkę Paulsona; grammatykę Iwanówa , 
lub Omelianeńki; całkowitą ruską chrestomatję, 2 t.,, 


Gałachowa; i literaturę .we wzorach i rozbiorach 
f 7 z 


z objaśnieniem: ogólnych Własności dzieł, i głównych , 


rodzajów prozy i poezji, Wodowozówa; — do języka 
łacińskiego: grammatykę. Kiihnera (Nosowa i Popo- 


wa); do języka greckiego: grammatykę Kihnera, grec- 


ki podięcznik naukowy Jakobsa; do języka niemiec ,,. 
kiego: -grammatykę von Rhode; Elementarlehrbuch > : 


der deutschen Sprache. für die. rusgische Jugend, 2. t.,. 
Fischera 1 Berte—chrcstomatję niemiecką zawierają- 


ca Wo sobie wybór wzorów prozą i wierszem, wyjętych . : 
z dzieł niemieckich klassyków wszystkich: więków—  ' 


do matematyki: Busse: podręcznik arytmetyki, 2 czę-_ 
ści; tegóż—zbiór zadań arytmetycznych; Dawidowa— “ 


elementarna jeometrja w objętości kursu gimnazjalne- 


go; tegóż — początkowa: algiebra. w. objętości kursu i 
gimnażjalnégo; Malinina podręcznik do trygonome-., 


trjii—do fizyki i kosmografji: Lentza—fizyka; Mali- 
nina i Burnina—podręcznik*d6"kosmografji i jeogra- 
fji. fizycznej;r—do „historji ruskiej: ; Iłowajskiego-krót- 


kie szkice. ruskiej -historji;— do historji powszechnej: 


pa 


Iowajskiego—podzręcznik do historji powszečhnej;w 8ch»>> 


częściach;źdo. jeografji powszechnej podręcznik jeó= 


grafji porównawczej; ; do historji naturalnej; dla gie» 
mnazjówklassycznych i niższych Klass realnych: Ste-, 
panowa—-historja. naturalna; idla gimnazjów realnych: 


4 


do zoołogji: ; D: Michajłowskiego—kus historji natu-"o 


, ralpej,, (Wstęp i. krótka: zoologja); «do botaniki: W. W. 


Grigorjewa—kurótka botanika; domineralogji: Hofma: 
na— podręcznik. mineralogji; -— do: chemji (w` ginina- 


| zjach realnych): Kagura;: chemja elementarna;—do 


ruskiej jeografji, podręcznik Biełocha*. « (Dz WY) 
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-~ Przyjechali do Warszawy: jenerał-major /ngeł- 
strom, z Kijowa; warszawski gubernator, pułkownik, 
baron Medem, z Petersburga; rzeczywisty radca stanu 
Mackiewicz, z zagranicy; dymissjonowany jenerał-ma- 
jor Korzun, z Brestja;— wyjechali zaś jenerał-majo-- 
rowie: Ołsufiew, do wsi Rudiszki; Wojnikow, do Skier- | 
nięwie; Kwasznin-Samarin, do Wilny; rzeczywisty 
radca stanu Gromeka, siedlecki gubernator, do Siedl-- | 
ca; szambelan dworu J. C., M., baron Mengden, za | 
granicę. } 

— G — Oczekiwany wał ochronny poczynając | 
od grobli mostu Aleksandrowskiego, usypanym został, | 
na całej swej szerokości, co wymagało zdjęcia szyn na 
przestrzeni paruset stóp. | 

Chwila to była bardzo pożądana: z cofnięciem bowiem ` 

ierwszej szyny objawił się zbliżający koniec robót, 
tóre nie doznawszy przeszkód, na jesieni ukończonemi 
zestaną. 
"Twierdzenie takie, jest wynikiem systemu prowadze- | 
nia robót, Tam atoli, gdzie kolej konna służy do 
zwózki ziemi, by módz ją przeprowadzić, przez całą | 
długość projektowaną, potrzeba sformować najpier- 
wej nasyp, który winien być z łagodnym spadkiem, 
porz inaczej, tabor korzystnie prowadzonym nie | 
gdzie. 

Przy budowie wału na Pradze, kopalnia ziemi, po- 
łożona za rogatkami Ząbkowskiemi, połączoną została 
koleją żelazną, z wałem mającym się budować, a bio- 
rącym póczątek na targu świńskim. Pociąg złożony 
z 11 wagonów dostarcza ziemię, która wyładowana 
z boku i rozkopana pod profile, formuje wał, na poło- | 
wie szerokości; a szyny wchodzą kilka stóp za linję | 
skrajną spadku wału. , 

Doły i znączne niziny zasypane zostały. na całej sze- 
rókośći, by módz kolej poprowadzić, tym sposobem °/s 
róbót ziemnych zrobiono nim takowa do grobli mostu 
Aleksandrowskiego zbliżyła się; trzeba albowiem mieć 
na uwadze, że wysokość gruntu przy początku wału 

jest 17% stóp nad zero Wisły, i że były niziny, poło- 
żóne tylko 6 do 8 stóp nad zero. 

"Wykonanie w przeciągu 3 miesięcy, tak znacznej ilo- 
ści robót ziemnych, zawdzięczać należy umiejętnemu 
systematowi prowadzenia robót. Dodajemy do tego, że 
na przestrzeni 1800 stóp, wał spoczywa na opasce fa- 
szynowej, która pierwej wykonaną być musiała. : 
Nie mówię ò oskałowaniu kamieniem, sypaniu zja- 
zdów, plakowaniu, brukowaniu, roboty te rozpoczęte na 
całej długości, wyrabiane będą jednocześnie z wykoń- 


czanień wału. 


-+œ Jutro jako w rocznicę imienin ś. p. Ludwika 
Vidala, odbędzie się msza święta za duszę jego w ko- 
ściele Ś-gó Krzyża o godz. 9-ej rano, na którą po- 
została żona wraz z dziećmi i bratem nieboszczyka | 
zaprasza, : —5,641— (12.713) 

— W dniu 25 b. m. jako w rocznicę Imienin | 
nieodżałowanej matki Ludwiki z Darewskich Łubiny, | 
odbędzie się Wotywa żałobna o godzinie 10-ej z ra- 
na. w .kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy | 
Miodowej, :na które po stracie najlepszej Matki po- | 
została córka, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. j 

f -—5635-— (127,00) 

— Jutro to jest d. 25 
tano, jako w siódmą rocznicę zgonu ś. p. Katarzymy | 
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Sierpnia o godzinie 9%, | - 


przy ulicy Królewskiej, JKs. Dyakon Henryk Bartschy. 


z Fermannów 1-go ślubu Łuszczewskiej 2-gó Kier 
wińskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spo- 
kój jej duszy, w kościele Ś-go Krzyża, na które po- 
zostały mąż wraz z synami, Krewnych i Przyjaciół 
zaprasza. -—5649— (12,702) 

— Jutro, odprawione będzie nabożeństwo żałobne; 
w kościele powązkowskim, © godz: 10 z rana, za spo- 
kój duszy Ś. p. Ludwiki-Anny Bienieckiej; panny. Po 
skończeniu nabożeństwa, odbędzie się poświęcenie 'gro- 


| bu, na które, stroskana matka wraz z synami, Krew- 


nych, Przyjaciół, Znajomych i Towarzyszki zmarłej za- 
prasza. —0659—(12,711) 
— Jutro, o godz: 9i pół rano, w kościele Śgo Ale- 


| ksandra, odprawi się Wotywa żałobna, za spokój duszy 
, $. p. Ludwika Janiszowskiego. 


—5657—(12,685) 

-— Żałobna wotywa za duszę ś. p. Ludwiki z Cze- 
kierskich Kamieńskiej, jako w dzień imienin, odbędzie 
się w kościele Katedralnym u Fary, w kaplicy PANA 
JEZUSA, jutro o godz: 9ej rano, na którą życzliwe 


| osoby zaprasza się. -—5645—(12,697) 


— Paulina Benik, córka ś.p. niegdyś Dyrektora men- 
nicy warsz:, w wieku lat 54, po krótkiej i ciężkiej cho- 
robie, zmarła dnia 22 b. m. Eksportacja zwok nastar 
pi jutro o godz: 4ej po południu, z kościoła Śgo Ka- 
rola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, na którą fami- 
lja, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza, 

—5662—(12,692) .. 

— Franciszek Sadowski, syn Szczepana i Klemeg- 
tyny z Boczkowskich, Sadowskich, dnstżony I: 
Sakramentami w dniu 10 (22) Sierpnia 1866 r., prze- 
żywszy lat 28 przeniósł się do wieczności. Stroskąni 
rodzice, bracia i siostra, zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu 
12 (24) b. m. ir. o ane GO z południa, z kø- 
ścioła dolnego Ś-go Krzyża, na cmentarz powązke-. 
wski odbyć się mające. —5,648—(12,680) 

— Dnia 14g-o b. m., umarł w naszem mie 
ś. p. Karol Bogumił Zimmermann, utrzymując 
gastronomiczny dawniej w Tiwoli, potem w do RU Z 
jazdem Kielca zwanym (przy ulicy Królewskiej), 
a ostatecznie na placu Grzybowskim. Ś. p. Zimmer- 
mann rodem bawarczyk, od lat 30-tu przemić 
w Warszawie, dokąd przybył jako wykwalifiko 
piwowar, później Gapga otworzył swój zakład. 
gu tej długoletniej bytności w naszem mieście, 
zjednać dla siebie Szacunek wszystkich, co go tylke 
poznali; świadczyło o tem liczne zgromadzenie, 
odprowadziło zwłoki nieboszczyka. na miejsce y 
nego spoczynku. Mowę nad grobem powi 
Pastor Henryk Bartsch. Ś, p. Zimmermann żył lat 

— Zmarła w tych dniach Krystyna z Harfi 


gk <= r PY 
— Wczoraj rano na cmentarzu Ewangelicko-Ałigs-- 
burgskim, pochowane zostały zwłoki $. p. Karola von. 
Fiant, oficera st.-petersburgskiego pułku.  Eksporte- 
wał Jks. Pastor Juljusz Pastenaci, kapelan garnizonu 
warszawskiego. 4 A0iBRB 

— Pozostała wdową wraz z dziećmi i, bratem pó 
$. p. Javie Szemioth, składają najezulsze podziękowa= 


| nie szanownym kóllegom. przyjaciołom, i księżom, za 


oddaniej ostatniej posługi, przy odprowadzeniu zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku, w d. Pa b. t. 
+ —5661— ` 


~- Onegdaj w kościele Ewangelicko-Augsburgskim 


pobłogosławił związek małżeński zawarty między p. 
Filipem Loretz fabrykantem powozów, a panną Wale- 
rją-Amalją Hennćberg, córką zmarłych obywateli tu- 
tejszych i właścicieli domu, Karola i Karoliny-Doroty 
z Vorbrodtów, małżonków Hennebergów. 
LR AYN 

— Onegdaj po południu," odbyła się w ogrodzie 
Saskim loterja fantowa, urządzona na korzyść Miko- 
„ łajewskiego przytułku, dzieci żołnierskich. Zabawę tę 
obecnością swą zaszczycić raczył JW. Feldmarszałek 
Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa. Liczba zebranej 
a gia dochodziła do. kilkunastu tysięcy. Za- 

ończył zabawę fajerwerk, oraz illuminacja różno- 
kolorowa ogrodu. 

— QOnegdaj odbyła się wizyta jeneralna w ochro- 
nie XIlej, przy ulicy Chmielnej, Nr 1549 położonej, 
nazwisko Matjasa i Justyny Rozen'ów noszącej. 


W za- | 


kładzie tym opiekunkami są panie: Róża Kronenberg | 
i Natalja Bogowolska, opiekunami pp. Stanisław Bo- | 
gowolski i Rutkowski, dozorczynią p. Pelagja Zieliń- | 


ska, pomocnicami: Anna Zielińska i Helena Jakubow- | W. „DIOJE, NA ej 
' nej, naprzeciw wielkiego ogrodu. Ogień szybko ogar- 


ska. Dzieci na wizycie obecnych było chłopców 78, 
dziewcząt 51. Z Ma otrzymały nagrody w książ- 
kach: Pajdowska Michalina, Bieniewska Józefa, Żyss 
Franciszka, Bronisz Jan, Muszyński Jan, Zabokrzyc- 


ki Leopold, Niwiński Stanisław, Szlichert Władysław, | 
Godysz Hipolit; nadto rozdzielono między dziatwę | 


z daru pani Kronenberg 16 sukienek, 24 koszul, 12 


przyrządów do szycia, 27 par bucików, 24 elemen- | 


tarzy, oraz ód pani Bogowolskiej 14 sukienek, 4-ry | 


kaftany, dwa fartuszki, rogale i pierniki. Przy tejże 
ochronie jest czytelnia i kassa groszowa, zarządzają- 
CE są pp. Bułakowski Adam i Vogtmann Mar- 
CEN ' 


n Q. Z. Y. W. i B. Na zaniesioną interpellację, że 
itek monopolu, „jaki „Kurjer Świąteczny“, nad ca- 
ajowym rozciągnął dowcipem, panny posażne 


nie gustują już w prowincjonalnych facecjach, (natural- 
śle Kariera Świątecznego) ma honor odpowiedzieć: że 
ybyście, wszyscy wyginąć mieli, dowcipnymi być nie 
rzestaniemy.* Zadowolenie z siebie jest po- 
Owa szczęścia. > 
‘A Podobno z dniem dzisiejszym, kończą się już 
Los et dotychczasowego Towarzystwa w Or- 
eum. 


a Wczoraj do południa mieliśmy pogodę, nadcią- 
otem chmury i deszcz ulewny ż grzmotami 

i piorunami, po parę razy wznawiający się, pozalewał 
ulice, do późnego wieczora z małemi przerwami cią- 


gle | 
we potoki. Woda wchodziła do sklepów i zalewała 


dolig mieszkania. Zwykle w takich razach, naj- | 


nieszczęśliwsza bywa ulica Królewska. Tam dorażna 


powódź pozrywała mostki i tych, którzy w Sa- | 


skim ogrodzie zaskoczeni zostali ulewą, trzymała 


w formalnem oblężeniu. Odważniejsi musieli po pas | życ 


prawie brnąć w wodzie. Szczęśliwców zabierały do- 


rożki, które z największą trudnością prżebierały się | 
rzeż. te wodne. przepaście., Była to prawdziwa tragi- 


omedja, jak zwykle na świecie, trochę śmiechu, ale 
i przykrość niemała., 
Rzeczywiście dziwna tzecz, że w'niektórych ulicach 


zytamy we wczorajszym numerze Kurjera Świą- | 
pod dzą | „Korrespondencja od Redakcji. | 


jąc. Niektóre ulice zmieniły się w prawdzi” 


w Warszawie podczas ulewy takie powodzie się twò- . UCZY 1ty; lecz ogół miesz 
„rzą: Skąd głównie wina i jak temu zaradzić nie wie- | kańców na odgłos dzwónka pożarnej kómendy silnie 


my, zaznaczamy tylko fakt, a fakt: niewątpliwy, bo 
wszyscy nasi patrzyli, nie jeden doświadczał. Ulice 
stanowiące spadek ku Wiśle przekształciły się w gor- 
skie potok. Woda rwała tam gwałownym pędem 
unosząc z sobą wszystko co napotkała po drodze. Tu 


„i owdzie formowały się przypadkowe 'rezerwoary,. 


którym niemało potrzeba było czasu ażeby spłynąć, 
był to potop słowem riajrzeczywistszy, z którego 
zaledwie wypływały dorożki grające rolę ark ocalają- 
cych. A ile tam osi popękanych i połamanych kół się 
okaże, ile katarów, kaszłów i różnych przypadłości 
z zamoczenia nóg biorących początek, 

To już czas przyszły wyjaśni nam chyba, 

Bo teraz trudno opisać to składnie, 

To tylko pewno, że gdy deszcz upadnie, 

Każdy warszawiak pół człowiek, pół ryba, : 

I tu się prawdą odźwierciadla całą, 

Ów herb syreny, co miasto przybrało. 

— W niedzielę, o godzinie 8ej wieczorem, zapali» 

ły się z niewiadomej przyczyny oranżerje Cesarskie 
w Carskiem Siole, na ulicach: Sadowej i Koniuszen- 


nął drewniane części oranżerji, i znaczna ich część, 
jeśli nie mylimy się, połowa, stała się pastwą płow 
mieni. Część roślin została wyniesioną. (Dz. W) | 
— Ludność gubernji podolskiej od 1862 do 1866 r.4;ś 
przedstawia cyfry następujące: w 1863 r.—1,886,882, 
w 1864—1,869,935, w 18651,899,204, a w 1866—. 
1,903,896 głów płci obojej. - (Dz..W.) =l uai + 
— Nadzwyczajne tegoroczne upały są powodem, że 
nafta i inne jej podobne palne materjały, wydają z sie- 


| bie obfite, łatwo zapalne wyziewy, a stąd wypadki są 


częstsze, niż w chłodnej porze roku.  Obhodzić się za 
tem należy z tym towarem, ostróżniej, niż kiedykol- 
wiek. 

— W kronice zagranicznej, zeszłego tygodnia!, . u- 
mieściliśmy wiadomość o zajmującem opowiadaniu:. 
“Un bandit Bulgare dans le Balcan“, zamieszczonem 
przez utalentowaną młodą autorkę w jednym z ostat- 
nim z zeszytów „Revue Contćemporaine.* Bliższą wia- 
domość o tem znajdą czytelnicy w drukującym się 
obecnie zeszycie „Biblioteki Warszawskiej." | 

— Pociągi spacerowe do Skierniewic i stacji pośre- 
dnich,od dnia wczorajszego znowu w ruch weszły i.pu- 
bliczność tutejsza będzie mogła z nich korzystać za 
okazaniem tylko książek legitymacyjnych. rE 

— Ze zbiorów 6. p. ‘Ambrożego Grabowskiego, prze- 


_słane zostały do Warszawy dwa klucze pozłacane ma-. 


jące wysoką archeologiczną i pafniątkową wartość, Je- 
den z tych kłuczów otrzymał od zmarłego przyjaciela 
pan Aleksander Weinert, znany archeolog. tutejszy, 
drugi zaś pozostawiono na czas pewien w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. Ciekawi więc tej archelogi- 
cznej rzadkości, za włożeniem drobnej kwoty na do- 
broczynność, mogą ten klucz obejrzeć. . 

— Jutro, to jest dnia 25go b. m., o godzinie 2ej, 
minut 11 z rana, przypada pierwsza kwadra księ- 


a. kicia 
R (Art. nad.) Panie Redaktorze! Jeżeli kiedy, 
to w teraźniejszych. czasach ciągłych pożarów, ile razy 
da się słyszeć na ulicy dzwonek, zrywamy się do okna, 
aby zobaczyć gdzie się pali. Za każdym takim razem, , 
zapewne ten tylko nie doznaje elektrycznego wrażenia, 
kto się w życiu niczego nie dorobił i nie ma nic do 
stracenia, lub kto jest z uczuć wyzuty; lecz ogół miesz- 


poruszany. bywa, robi się zaraz popłoch na ulicach i wiele 
"osób rzuca, domowe zatrudnienie, aby przekonać się, 
“oile i gdzie «grozi. niebezpieczeństwo. Nie godzi się 
więc zakłócać spokojność „publiczną, inalęży unikać 
zaprowadzania takich nowości, które wywoływać. mogą 
zamieszanie. Tymczasem wchodzi teraz w użycie, że 
przy ; rozwożonych po mieście „węglach kamiennych, 
przyczepiają. do wozów, lub. chomont dzwonki równie 
głośne jak. pożarnej komendy. Więc.eóż się dzieje? 
łlekroć razy. wóz taki przejeżdża przez ulicę i dzwoni, 
otwierają się zaraz okna ilufciki na.różnych piętrach 
iwychylają się z nich głowy i.główki dla zobaczenia 
„ gdzie się; paliło” i skąd straż. powraca?. „Tymczasem 
wlecze 'się powoli fura z +węglami, Nieraz z tego po- 


4 


wodu zdarzyło się widzieć zniecierpliwienie na widzach, | 


czasami nawet słyszałem: („bodajże go razem z/węgla- 
, mi...“ 'ete. Jestże czego taki gwałt robićż „Gdyby to 
przynajmniej: ćhleb dobrze wypieczony rozwozili, nota- 
bene darmo dla. poczciwych ludzi, zapewne: byłoby 
jeszcze pół biedy; ale.głupie węgle, za które tak;dro- 
‘go płacić potrzeba! 
przykrzać publiczności ;ciągłem dzwonieniem jej nad 
uszanii., Zwracając uwagę Twoją „Panie Redaktorze, 
farten stan: rzeczy, najusilniej proszę, czybyś nie raczył 
imierićm ogółu mieszkańców. zapropońować. właścicie- 


lon: węgli, ażeby przy furach z węglami dawali in- | 


ne, nie, tak alarmujące sygnały, jeżeli już koniecznie 
potrzeba tak „gwałtownie narzucać się z węglami! 
Wz t Twój stały prenumerator B. 

„ — (Art, nad.). „Cościę, jednemu z tych maluczkich 
uczynili, mnieście uczynili“, mówi Zbawiciel.: Słowa 
te dadzą się zastósować do nieszczęśliwej matki z 4-m 


naleńkich dzieci, ź których jedno dopiero parę tygo- 


ni jak ujrzało światło dzienne, a których ojciec po 
Nowym-Róku opuścił dóm, udając się na robotę, 
w, celu zaspokojenia ich potrzeb i dotychczas nie po- 
wrócił... Strapiona matka i zgłodniałe -dzieci, błagają 
litości osób zamożniejszych, aby się zajęły ich. losem; 
matka ich bówiem jest „bez najmniejszego „sposobu 


Doprawdy, nie godzi się tak na- | 


we 


— Bziś,po ukończeniu: wakacji, «w zakładach nau- 

| kowych rządowych rozpoczęły, się lekcje... HA 
, = Czytamy w dzienniku „Kaukaz,* że umarła w-Ty- 
flisiecw- wieku lat 120, wdowa po jednym ze zńakomi- 
tych obywateli miasta, Zakłarze Beku Nażarowie.” < 
— Jak wysoką opłatę pobierają dzienniki paryzkie 

za druk ogłoszeń i reklam, przekonać się-mogą cieka- 
wi. z.gazety „la France“ z dnia 17 b, m., która ogłasza 
taxe dla- dziesięciu. więcej wziętych w Paryżu dziennie 
ków.. W rzeczonej taxie pod pozycją dziennika „Siècle“ 
czytamy, że administracja jego, pobiera za trzydzieści 
sześć liter zwyczajnego ogłoszenia, dwa franki, za-ty- 
leż „liter reklamy sześć franków, a zą linję druku. pod 
rubryką „Faits divers* dziewięć franków. So1oló3 
— Onegdaj, o godzinie Gej wieczorem, przy, sypa- 
niu wału zabezpieczającego od wylewu Wisły, na 
Pradze, jeden z robotników przez nieostrożność, pod- 
sunąwsży się do; wagonu będącego w: ruchu,, podpadł 
wypadkowi, .zgruchotania ; goleni.: Odesłanym został 
niebawem do szpitala, Pragskiego, gdzie mu: natych- 
miast dokonano ,amputację. ; "de 
— Od osoby, przybyłej „w tych dniach koleją że- 
lazną Warszawsko- Wiedeńską, dowiadujemy się, iż pod 
stacją Koluszki, widziano palący „Się las. |. iiag: 
„  — Onegdaj Walenty Górski, wyrobnik znany z.nie+ 
spokojnego charakteru, WC bójkę. na ulicy In- 
flantskiej ze: Stanisławem „Wasilewskim , dymisjeno+ . 
wanym żołnierzem i kiedy Calieki naczelnik rewiru 


senft 


k 


do: życia.i byłaby, mocno, nszczęśliwioną, „gdyby „się | 


zaalażł ktoś taki; coby jej 
przyjął. * W óbecnej chili, kiedy <kreślimy te kilka 
wierszy „dla wiadomości: osób. pragnących zawsze chęt- 
nie. opiekować się nieszczęśliwemi, dowiadujemy się, iż 
: właśnie jedno z tych, dzieciątek, opuściło, ten padoł 
płaczu i przeniosło się do grona aniołków; reszta 
zaś. wyciąga. jeszcze. rączęta swe, błagając litości nad 
sobą.. Matka tych nieszczęśliwych istotek. mieszka na 
Nowej-Pradze, w domu obywatela Eigera. pod Nr 101, 
a. nazywa się Rozalja Suska. 3 


m Qt znów podajemy sposobność do spełnienia czy- 


ńu miłosierdzia, bez wspołudziału pieniędzy, o które, | 


tak trudno w obecnej chwili. „Nieszczęśliwy człowiek 
opatrzony chlubnemi; świadectwami obowiązków, które 
poprzednio wypełniał, skutkiem. dość długiej choroby 
pozostający bez miejsca, pragnić się. umieścić w obo- 
wiązki! pisarza. prowentowego, lub jakimkolwiek in- 


Rym; przy gospodarstwie wiejskiem; z którem jest ób- | 


znajmiony, albo przy fabryce, a ponieważ pracował 
dość długo w zakładzie pana Ewansa, może więc każdą 
uszkodżoną machinę naprawić, co nieraz zwłaszcza na 
wsi, gdzie. nikt z machinami gospodarskiemi obejść się 
nie untie, może” być bardzo przydatnem.  Bliższą wia- 
domość*' 6 * aim :powziąść można; czy to zgłaszając Się 
Doea „przez pocztę dh: Redakcji Kroniki Ro- 
IR > 
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| Fiszer  pózostaje na. kuracji w swojem. miesz 


| pięć domów. 


| a sprzęt owsa wkrótce się zacznie, PS 
| dzo dobra, a miejscami taka, jakiej 


przy pomocy vice-rewirowęgo Bojarskiego i strażni- 
ka policyjnego, „chciał, odprowadzić go do.cyrkułu, 
Górski opierając się temu, położył się na. ziemię 
i w czasie podnoszenia go przez Bojarskiego,, ko- 
piat go obcasem w prawą rękę tak silnie, że, ją 
złamał. Bojarskiego odesłano na kurację do szpitala 
starozakonnych, . Górski zaś aresztowany dla postą- 
pienia z,nim podług całej surowości; prawa. =; 
— Wawrzyniec Malczyk stróż domu pod nr, 174 
rzerzuciwszy przez . parkan. z podwórza. na ulitę 
eskę_ dla położenia jej. na, stojący tam. wóz, tra 
przechodzącą pódówczas żonę kotlarza, Klarę Fisz 
która skaleczoną „została w głowę, lecz nieszkodliwie. 
Malczyk zaś. do aresztu policyjnego: odesłany. Hh 
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— P. Kleczyński. fortepiańista, przyjechał „do i 
blina, ap. Wasowski z p. Walentynowiczem dawali 
koncert w. Nowej Alexandrji. . . PE a 

— Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Raz 
tajewicza, z, Częstochowa udało się do .Radoma, a 
z początkiem września towarzystwo to ma zjechać do 
TRZ % į ae nih y z Beili) Pi 

af -.m. pograniczne. Rypin, pożar obró- 
cit w perzynę. Spłonęło aT die lady, 
bożują pod gołem niebem. Pozostał, tylko, kościół i 
Pożar, powstał z piekarni. Położnica 
wyniesiona z domu na pole „otwarte powita bliźnięta. 

— Urzędowa „Gazeta Lwowska“ podaje następujące 
wiadomości 0 tegorocznym urodzajn: Sprzęt żyta, psze- 
nicy i jęczmienia, „prawie wszędzie jest. skończony, 
genica jest. bar: 
; Re I awno nie pa- 
miętają; ziarna ma dużo i przewyższa wszelkie ocze- 


kiwania;, żyto mie tak udatne, ziarno ma duże, lecz 

ża tojest go mniej,, jęczmień niezły, te „Adii 

w Maju, z powoda suszy, (w nizkieh niejscaęjj e p 
By SIZ DNSESTS UIW aż 21% Ip UTS SPAG 


„dłu zbożówym stagnacja trwa ciągle Kaipcy oczeku- 
ją na przyjaźniejsze okoliczności: sprzedający chętnie 
zbywają produkt za niższe ceny, a ponieważ. niema 
„zrzagrańicy żądania, lićzą na listopad `i- grudźień. 
-We Lwowie 172 f.pszenicy kosztuje 8 zł. reń., 160 
„fin. żytas=od: 5: zł eń. do 5 zł. reń. 50 kr.; 138 fun. 
jęczmienia, 4 zł. reń.; 100 fun. ówsa—8 zł. reń. 10 
*kr.;skorzęe kukurydzy — od 5 zł, reń. do 5'zł. teh, 
40 kr.;'a korzec gryki 3 zł. reń. 80 kt. 
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— Odrchwili otwarcia t. r. zakładu zdrojowego | 
(w Krynicy, aż do d. 15 b. m., przybyło tam w celw le- | 
, kuje się drugi tóm „Pomników starodawnego: prawa 


czenia się: 644 rodzin, składających się z 1443 ósób, 


amy któremi: jest 1016 z*krajów Cesarstwa Au- / 


strjackiego, a 427 z innych, a mianowicie z zakordonu. 
Kąpieli; mineralnych <wsżelkiego rodzaju rozprzedano 
do tych czas 23,325. Liczbę lekarzy tam zprzebywa- 
jących <znowiż źwiększyli: Dr: z Warszawy Świetlicki, 
tudzież Dr Hirszhfeld professor anatomji w: Szkole 
Głównej Warszawskiej, tak, iż dotychczas 23 lekarzy 
bawiło w Ktyniey. „ W szeregu zabaw wymienić na- 
łeży, bal na wsparcie ubogich i wieczór przez mło- 
dzież d. 15b. m. urządzony. Wszakże najwięcej przy- 


l jaa: gościom sprawia teatr" krakowski, od dnia 14 


m. tam bawiący. -= Na jesieni tego roku mają już bu- 
dować "0d /dawna pożądany kryty chódnik przy zdroju. 
„om Dnia 1go Września r. b., w Łęcznej przypada 
walny: jarmark, dziesięć dni trwający, zwany na „Sty 
Idzi“. ji $ a 
-sise Ø Inowrocławia: w W. Ks. Poznańskiem, 6 Sier- 
pnia. Żniwa u' nas jaż od tygodnia pokoszone, gdyż 
pogoda niemal przez» całe 3 tygodnie była jak naj- 


—  piękniejszą. Zbiory tego-roczne rolnika nie zawiodły | 


żyto, jak twierdzą, sypie dobrze, a pszenica zdaje się 
płonować będzie, Od ostatniego Lipca mamy codzień 
na przemian to deszcz, to piękną pogodę. 

ji ©zwarty wykaz gości kąpielowych w Szczawni- 
cy iod d: 1 do 15 Sierpnia przybyłych tam, obejmuje 
97 rodzin, liczących 165 osób, co łącznie z dawniej 
spisanemi wynosi 792 rodzin, liczących 1,432 osób. 
„or Ks. Andrzej  Jąkała z Jordany, przebywający 
w Bołoszowcach, w powiecie rohatyńskim, utonął: d. 
4=go' b. m. w stawie Niemczyńskim. 

Z Krakowa, d. 18: Sierpnia.-—Wczoraj bardzo ma- 
ło zwieziono zboża z królestwa polskiego na granicy, 
z tego powodu żyto poszło nieco wyżej, pszenica zaś 
nie mogła uzyskać wyższych cen. Nowe żyto płacono 
po rsr. 4 kop. 65 do rsr. 5, stare czyste, niestęchłe 
rsr. 4 kop. 20 do rsr. 4 kop. 50, wszystko na wagę 
, 225 funtów ruskich. Pszenica tak żółta banacka jak 
biała od rsr- 6 kop. 30 do rsr.:6 kop. 60 za 237 
funtów ruskich. < :o! 

— P.Miłaszewski wrócił już ze swojem towarzy- 
stwem*do Lwowa i rozpocznie nową kampanją tea- 
tralną przedstawieniem: „Szkalmierzanek. 

Jaz W tych dniach umarł w Berlinie pułkownik ar- 
tylierji,. Sokołowski, dyrektor połączonej szkoły artyl- 
lerjii inżynierji; UN 

somo W W. Ks. Poznańskiem zmarła d. 17 b. m. Jó- 
zefa z Pabogkieh Denig. : . 

jeg Szałejowo w W. Ks. Poznańskiem, obejmu- 

jęcem ,650 morgów areału, przeszła z rąk p. Schlie- 

pera w. posiadanie p. Borcka z Dąbrówki za 47,000 
' talarów! A7 Db: 

„sF Ostatnie sprawozdania; z grach © zbiorach te- 

gowocznych, -są, bardzo smatnę. W ilku okolicach ero- 

gipo sprosta A Wogóle na- równinach nie-udały 


m 


się zboża. Nawet: kartofli niema, a kapustą bardzo 
liche i do tego gąsienice ją pożerają. 
== Roboty ziemne na linji żelaznej Pozńańsko- 
Matchijskiej, rozpoczęto już i w okolicy Poznania; 
nić dalekó wsi Górczyna pracuje kilkuset ludzi. Prze- 
strzeń stamtąd do Poznania jest wytkniętą w tym 
kierunku, że Górczyn. z Poznania po prawej stronie 
Kolei pozostanie. Nowa ta kolej łączyć się będzie 
z koleją Poznańsko=Wrocławską przy żwirówce wto- 
eławskiej. Roboty postępują szybko. 
— W Krakowie, jak już o tem donosiliśmy, dru- 


polskiego,“ Podobno na początku przyszłego roku wa- 
żne to dzieło wyjdzie już na widok publiczny. 
(W. Ks. Poznańskiem zakończyli życie: Wła- 


| dysław Worster, i Marja z Theurichów Kwaśniewska. 


— Do Wieliczki zawitało Towarzystwo dramatyczne pod 
dyrekcją p. Miłosza Sztengla. Jestto Towarzystwo, naj- 
lepszą opinję mające ze wszystkich Towarzystw prowin- 


| cjonalnych, „i rzeczywiście zupełnie słusznie tak dobrą 


sławę . posiada.. Tak: pod. względem „artystycznym 
Jak i w każdej innej mierze, Towarzystwo to sprawia 
nader miłe wrażenie. Z tego też powodu sala tcatral- 
na jest niemal co przedstawienie przepełnioną widzami, 
którzy „przyjmują, sympatycznie artystów grających.. 
Do d. 15 b. m., było dwanaście przedstawień, a. mia- 
nowicie grano: „Jeden z nas musi się ożenić,“ „Werbel 
domowy,” „Wizerunek mojej kochanki“, „Kandydat do 
rady powiatowej,” „Skrzypki zaczarowane,” „Zemsta,“ 
„Stary. piechur I syn jego huzar,* „Polowanie na męża, 


Bałuckiego,* „Piosnka wujaszka,* „Ustęp iz życia arty- 


sty, „Cicha woda brzegi rwie, Chęcińskiego', „Papugi 


| naszej babuni,“ „Pan Jowialski,* „Zbudziło się w niej 


serce,“ „Dwaj roztargnieni,* „Łobzowianie,* „Nieprzy- 
jaciel kobiet,” „Narcyz i Pafnucy,* „Adam i Ewa,“ „Pa- 
nie kochanku, Kraszewskiego,* - „Zrzędność i przeko: 
ra:i Przybłęda, Łozińskiego.” Na powszechne żądanie 
jeszcze ma być kilka przedstawień, skąd uda. się To- 
warzystwo prawdopodobnie. albo do. Bielska, lub do 
Wadowic. 


— Monety węgierskie nowego bicia od kilku dni 
znajdują się już. w obiegu. Monety zdawkowe mają 
na jednej stronie herb węgierski, nad którym dwóch 
aniołów unoszących się trzyma koronę węgierską. Pod 
herbem umieszczone są gałązki wawrzynowe, anad 
koroną napis Magyar kiralyi  cdltopenz (Królewsko- 
Węgierska moneta zdawkowa). Na stronie odwrotnej 
w środku wieńca  wawrzynowego wyrażona jest cyfra 
wartości, rok 1868 iditera początkowa miejsca men- 
nicy. Moneta zdawkowa na 1, 4 1 10 kr. zupełnie się 
równa wielkością dotychczasowej austrjackiej, i na 
pierwszy rzut oka odróżnia się tylko stroną odwotną. 

—.P. H. Lambert podbibliotekarz w Tuluzie, odkrył 
w Lalaude. cmentarz gallo rzymski. Cmentarz ten leży 
o-jakie 180 metrów od prawego brzegu Garonny. 

— Posągi króla Murata i marszałka Bessieres usta- 
wiono juź na.podstawach w. Agen. 

— Dziennik „La vigie de, Dieppe* opowiada czytel- 
nikom o nowym. sposobie niszczenia tak rozmnożonych 
w b. r. chrabąszczy, używanym przez pewnego mło- 
dzieńca..:. zjada je. 

Paryżu wynaleziono «parasol, który za otwo- 
rzeniem go, strzela. Ciekawa rzecz, na co się komu 
przyda tak;oryginalny wynalazek? -Bo choćby deszcz 
padał jak -z-cebra, trzeba parasol trzymać zamknięty 


a 
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mają w sobie nic, coby mogło zająć i obudzić interesg, 
mianowicie też te, które dotyczą międzynarodowych 
— Przy łóżku królowej Wiktorji jest skrzyneczka | kwestji. 
z drzewa hebanowego, w której są przechowane listy | Rozporządzenie cesarza. Napoleona z d.'18 b. m., 
zmarłego jej małżonka księcia Alberta. Królowa kła- | zamieszczone w najświeższym numerze „Monitora* na- 
dąc się na spoczynek, odczytuje każdego dnia z kolei | znacza pp. Lagueronniere b. redaktora dziennika „La. r 
jeden z tych listów. l France“ posłem w Brukselli, p. de Banneville ambas- 
— Zmarły w z. m. w Paryżu przeszło dziewięć- | sadorem w Rzymie, w miejsce hr. de Sartiges, który 
dziesięcioletni poeta Viennet, sam za życia oznaczył | swe stanowisko z rozkoszą opuszcza, i p. de Oom- 
sobie na cmentarzu Pere la Chaise, miejsce gdzie | minges Guitant, naczelnikiem legacji w Bernie. 


z obawy, żeby nie stać, się przyczyną jakiego nie- | 
szczęścia. 


i 


pragnął być pochowany i po zrobieniu wyboru, za- 
pytywany przez przyjaciół, mawiał, że dla tego sam 


sobie wybierał miejsce wiecznego spoczynku, że chciał | 
| kszością głosów. 


mieć najpiękniejszy widok na Paryż. Teraźniejszy 


grób Vienneta znajduje się obok grobu Ks. de Morny. | 
PESMET NA a I A ZAROOO OR ZARAZA) 


— Oglądając miejsce pożaru w dniu 16 b. m. przy | 


ulicy Nowy-Świat wydarzonego, zdziwiliśmy się, że 
w miejscu tem, do którego przystęp z powodu ciasno- 


ści podwórza, był mocno utrudniony, ogień jednakże | 


tak ograniczony został, że tylko dach na wozowni i 
siano w niej będące, zgorzały, Jedynie dzielnemu ratun- 
kowi straży ogniowej i tej okoliczności, że to było w po- 


rze dziennej, przypisać należy, że pożar nie rozszerzył | 
się, bo ogień blizki był tamtejszej fabryki fortepianów ` 
i zagrażał jej zniszczeniem. Fabryka ta, oprócz nieja- | 
kich strat z zamięszania w podobnych razach nie- ' 


uchronnych, poniesionych, ocalała i właściciel onej, 
„który ją od przeszło 40 lat w tem miejscu prowadzi, 
pan Filip Stahl zapewnił nas, że jej ruch w niczem 
przerwany nie będzie. 

— Fabryka tabaczna Koffsky et Goebel w Rydze, 
której firma jedńa tam z najdawniejszych, ustaloną 


deszy się reputacją, nadesłała do składu hurtowego | ż e 
EAS HON my | członków swej rodziny. - 


pana Warda, przy ulicy Rymarskiej, transport złożony 
z czterech nowych gatunków cygar 3 kopiejkowych, 
dobroci wypróbowanej. Cygara te za kilka tygodni 
w obieg puszczone będą. —50649— 

— Przełożona Pensji wyższej żeńskiej, przy rogu 


107; ma zaszczyt zawiadomić Rodziców i Opiekunów, 
że zapis w utrzymywanym przez nią zakładzie nauko- 
wym, rozpocznie się d. 15 Sierpnia, a kurs nauk dnia 
20-go t. m. — Kazimiera Słońska. —5,368— 


— Urzędnik upoważniony przez Władzę Szkolną, | 
ma honor zawiadomić Szanownych Rodziców i Opieku- | 


nów, iż przyjąć jeszcze może na stancję i stół uczniów 
do Szkół Rządowych uczęszczających, lub nowo wstąpić 
mających, przy zapewnieniu im pomocy naukowej i 
prawdziwie rodzicielskiej opieki. — Bliższą wiadomość 
powziąść można w domu Kubarskiego, pod Nrem 7 28 
przy ulicy Leszno, w lokalu Nr 4ty od frontu. * 
—5,652— (12,709) 

— Lekarz miasta Kamieński, mieszka obecnie pod 

Nr 457, róg Krak:-Przedm:, wprost Zygmunta i No- 


wego Zjazdu, obok kupca Dobrycza. —5646—(12,695) | 
współpracownik zakładu krawie- | 
ekiego pod. firmą Brzeski et Goldberg przy ulicy Prze- | 
jazd egzystującego, wyjechał w tych dniach za grani- | 
cę dla sprowadzenia najświeższych materjałów krawiec- 


— S. Goldberg 


kich. —5672— 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 
W obecnym czasie powszechnych wakacji i ogólnego 
„Wypoczynku, nowiny polityczne są arcy rzadkie i nie 


Wybory w departamencie Jura, nie poszły po myśli 
rządu i pomimo wszelkich jego zabiegów, wybranym 
został kandydat oppozycyjny p. Grévy ogromną wig- 


Wiadomość o zamachu, jakiego szczęśliwie uniknęła 
królowa angielska, wywołała ogólne przerażenie. 

W budżecie armii francuzkiej zajdzie znakomita 
oszczędność. Mówią albowiem o zmniejszeniu racji 


| owsa dla koni i zastąpienia tego ubytku odpowiedn 


ilością kukurydzy. W ten sposób, nie osłabiając ani 
stanu zdrowia, ani sił konia, otrzyma się na każdym 
8 sous dziennie oszczędności, co na 200,000 koni za 
każdym razem 80,000 fr., a rocznie 29,200,000 fr., 
(przeszło 7 milionów rsr.) wyniesie. awa 
Senat włoski bezzwłocznie przystąpi do dyskussji 
w przedmiocie wydzierżawienia monopolu tytaniowe- 
go. Rezultat pomyślny jest niewątpliwy, i jakkolwiek 
niektórzy sendtorewie zamierźkją walczyć przeciwko 
temu prawu, Senat wszelako odznacza się wielką oglę- 
dnością we wszystkiem, co dotyczy finansów. > 
Jenerał Vogel de Falkenstein, który uwolnionym 


| został ze swego stanowiska i zastąpionym przez jene» 
| rała Mannteuffla, otrzymał dymissję na wyraźne wła- 


sne żądanie, oparte na słabości zdrowia niektórych 


W zeszły poniedziałek w spokojnem dotąd mieście 
norwegskiem Bergen, zaszły rozruchy przy zakupnie 
kartoffi, a to z powodu ich drożyzny. Wojsko i mi- 
licja miejska musiały się wdać w tę sprawę: przy- 


ulic Krakowskiego Przedmieścia i Piwnej, pod Nrem | szło nawet do rozlewu krwi i wiele osób raniono. 


We Wtorek porządek był już przywróconym. : 
Łatwo domyślić się można, że tyle lat trwające już 
kandjotskie powstanie przeciwko władzy tureckiej, wy- 
woła nieznośne położenie tej nieszczęśliwej wyspy. 
Nieraz dzienniki zwracały na to uwagę, jak konieczną 
byłoby rzeczą zapobieżenie w jakimbądź kierunku te- 
mu dziełu zniszczenia. ğ öt 
Korrespondent „Daily News“, który stosunki kandjoc- 
kie zna dokładnie, bo się im zblizka przypatrzył, i 
złożył o nich szczegółowe sprawozdanie w swoim 
dzienniku, wystósował obecnie odezwę, w rodzaju tej, 
jaką „Times“ poprzednio zamieścił i w odezwie tej 
skreśla nędzę mieszkańców Kandji, jako niemającą 
granic. Ani ranni, ani przychodzący do zdrowia nie 


| mają najmniejszej nad sobą opieki. Korrespondent 


zwraca się więc o pomoc i wsparcie do wszystkich 
szlachetnych przyjaciół ludzkości, i prosi aby skład- 
ki przesyłane były kandjockiemu komitetowi pomocy 
w Atenach, ztem wyraźnem zastrzeżeniem, iż pienią- 
dze te wyłącznie na rannych przeznaczają się. 
Nadesłane wschodnio indyjsko-chińską pocztą przez 


| parowiec Lloyda „Aquila Imperiale“ przywozi zHong- 
— | Kong wiadomości z d. 10, z Singapore z d. 18, z Mal- 


ty zd. 28, a zBombaj z d. 28 z. m. datowane. *We- 
dług listów z Japonii, młody japoński książę Kame- 
saboro wybrany został tajkunem. a dotychczasowy 


Przyjechali do Warszawy: 
„Ciechomski Kazim: oby: z Ciechomic nr 585; Fwans Hen: 
by: z St:-Petersburga nr 414; Kerylewicz Fran: oby: z Pło- 
ka nr 1599e; Potkański Witóld obyw: 2 Elimina nr 926b; 
iwiętosławski Rafał oby: z Belgji nr 12530, Solbryk Teodor 
tup: z Łukowa nr i778a. i 
. Wyjechali z Warszawy: 

Grochowski Lud: oby: do Płocka; Klingeland Bernard. ku- 
jec do Wrocławia; Przyłuski Ksaw: «by: do Osiecka; Soko- 
'owski Alfons :oby: do Jarosławia; Świniarski Napoleon oby : 
lo -wsi Mokra-wieś; Wodzyński „Wład: oby: do. Petrokowa: 


Wiadomości Literackie. 


— Tygodnika Niód, Ner 34, wyszedł z druku i za- 
viera: Pamiętniki Wygnańca (dalszy ciąg); Droga do serca, 
zomedja, opowiedziana przez Wołodego Skibę .(d. e.); Kor- 
'espondencja z Niemieć; «Do kwiatka w zielniku. (wiersz); 
W pałacu i w chatce, powieść Bertholda Auerbacha, prze- 
żona z niemieckiego p. J. Belejowską '(d. c.). Cêna kwar- 
żalnie rs. 1 kop: 50: Na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, 
sółrocznie w kopertach, rs. 4 kop: 75,— Do numeru tego do- 
łączony jest arkusz z wzorami do kroju. 
OW SSczz |= 


— Przyjaciel Wziect, Ner 34, wyszedł z druku i 


zawiera: Francja za czasów Richelieugo (c. d.); Widok je“ 


ziora genewskiego W Szwajcarji, (rycina); Wilhelm Dupuytren 
p.J. B Sienie do papig, (rydina); Kościół Panny MARJI 
w Krakowie (drzeworyt); Gajzery czyli wytryski wody gorą- 
cej na wyspie Tslandji; Skrowronek i dziecię (wiersz), przez 
Annę 8.; Życzenia dziecka (wiersz), przez Liljanę; Ploteczki 
(wiersz), przez JF. M.; Dwie rzeki (bajka), p: F. Mikorskiego. 
Cena w Warszawie miesięcznie kop:'35, kwartalnie rsr. 1 
kop: 5. Na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, kwartalnie 
rs. | kop. 75.— Adres: przesyłając pieniądze do J. K. Gre- 
gorowicza w Warszawie, ulica Żabia, Nro 956. 


OKO RCGÓGA 


— Gazety Bolniczej, Ner 32, wyszedł z druku i 
zawiera: Przechadzki por Wystawie Paryzkiej (dok:), p Zyg: 
Gawareckiego; Przypominki gospodarskie na miesiąr Wrze- 
sień, p. Jana Świeńczyca; Karburkuł (Febris carbunculosaj, 
p. Rom: Sobolewskiego; Rybołowstwo w Rykach, p. J. Zagó- 
rowskiego;  Korrespondencja gospodarska z Kujaw, p. O. A.; 
Przegląd przemysłowo - handlowy; Obwieszczenia; ; Wyścigi 
konne; O wyborze wierzchowców, p. Lucjana Paprockiego; 
W odcinku: Czynsz gruntowy, kwestja zaludaienia (c. d.), p. 
1gn: Maciejowskiego. > 


igi LI a - R ut 
Ksiegarnia i Skład Nut Muzycznych 
" GEBETHNERA I WOLEFA, 
„Gb w. WARSZAWIE, 
wskutek zwinięcia Księgarni H. Natansona, otrzymała na 
skład główmy pozostałą małą liczbę egzemplarzy dzie- 


ła pod tytułem: i 
topograficzne, 
We teorytyczny i płaktyczny, obejmujący : sposóby mie- 


- „Poziomowanie 
ia spadków przy pomiarach, grantu, podziemnych i hy- 
drotechnicznych; sposoby rysowania profilów, obliczania bry- 
łowatości wykopów i nasypów, ze szczegółowem zastosowa- 
niem do budowy 7 t 1 K 
oraz rozmaite zagadnienia. Z dómieszczeniem wielu tablic, 
jako toż wstaw i deja najróżae promienie obliczonych, 
ułatwiających rachune bryłowatości, do obliczeń wysokości 
` z obserwacji barometrycznych i do różnych zamian służące. 
Tadzież niektóre uwagi tyczące się użytkowania z biegu 
wód z 20ma tablicami figur, 
Napisał A. Gersehow, Inżynier Gubernialny: 
Warszawa 1851. Cena zainean Rs. 2 kop. 25. 
(3—3 —5429— 


UROKOWI WZOZAZYYRZAOOZIKIOKKOSZA 
Rząd Gubernialny. Warszawski 


niniejszem ogłasza, że W Biurze jego dnia 19 (31) Sierpnią 
r.b. 1868, znowu się odbędzie licytacja na trzech-letnią, za- 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 165. 


, Poniedziałek — Dnia (12) 24 Sierpnia. 


dróg i zmiany kształtu danych powierzchni, 


— Rok 1868, 


czynając od 1 (13) Stycznia 1869 r., dostawę drew, Świeć, 


oleju i słomy dła wojsk, Wojennych Zarządów i Zakładów 


w Gubernji Warszawskiej. Przyczem się nadmienia, że sżCzó: 
gółowe 0 tej licytacji ogłoszenie wydrukowano w Warszaw- 
skich Ruskim i Polskim Dziennikach i w Wiadomościach Gu- 
bernialnych, i że warunki tej licytacji będą życzącym po- 
kązywane pizeż Wojenno-Policyjny Wydział „Rząda- Gube 
njalnego Warszawskiego we wszystkie dnie, opróćz Świą- 


_ tecznych i galowych, od godziny $ej rano do 3ej po południu. 


(2—3) —5567—(D. W. 


- Rząd Gubernialny Lubelski 


podaję do powszechnej wiadomości, że ; z powodu niewyko- 
nania warunków. kontraktowych przez. nabywcę Folwąrku 


przy m. Opolu -w powiecie Nowo-Aleksandryjskim, przeszłym 


pod zarząd Skarbu po klaszforze księży Pijarów w Opolu, na 
zasadzie postanowienia Rządu Gubernialnego na posiedze: 
niu z dnia 3 (15) Lipca r. b, odbywać się będzie w dniu 
19 (31) Sierpnia r.b, od godziny 12ej w południe, w Sali 
Posiedzeń Rządu Gubernialnego, na risico niewykonywające- 
go warunków kontraktowych nabywcy, powtórna publiczna 
licytacja in plus na sprzedaż wspomnionego folwarku. 

Główniejsze warunki pod któremi sprzedaż ta dopełniać 
się będzie, są następujące: 

1. Wyrażony powyżej folwark oddany będzie na własność 
nabywcy. bezzwłocznie po zatwierdzeńiu przez Zarząd Fi; 
nańsowy' protokółu licytacyjnego, ze wszystkiemi należącemńi 
do niego użytkami i dochodami, a w ogóle z takiemi pra- 
wami i obowiązkami, jakie Skarbowi Królestwa służą. 

2. Licytacja rozpocznie się od rubli srebrem sześć tysię: 
cy. dwieście pięćdziesiąt kopiejek dziewięćdziesiąt, (rs. 6,250 
kop. 90), jako summy postąpionej przy. pierwiastkowej licy- 
tacji, przez, niewykonywającego warunków kontraktowych 


nabywcę i odbywać się będzie ;głośno; mogą jednak ubiega-, 
` jący się o kupno skłądać opieczętowane deklaracje na: stę+ 


plu ceny kop. 30, podług dołączającego się wzoru, które 
składać należy na ręce Sekretarza Presidium Rządu Guber“ 
nialnego, do godziny 12ej w południe dnia wyżej na odbycie 
licytacji oznaczonego, które to deklaracje będą rozpieczętó- 
wane zaraz po ukończeniu licytacji głośnej. A 

3. Każdy ubiegający się o kupno: pomienionego folwarku; 
obowiązany jest złożyć, lub do RE! deklaracji dołączyć 
dowód na wniesione do Kassy Gubernialnej, lub do jednej 
z Kass Okręgowych, wadjum. w gotowiźnie, listach likwida- 
cyjnych, albo też imnemi papierami Cesarstwa lub Królestwa, 
lub listami zastawnenii Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go; podług nominalnej ich wartości, w summie wyrównywa- 
jącej 40 części całkowitego szacunku, t. j. w ilości rs. 625; 
wszelkie zaś papiery procentowe, powinny mieć dołączonć 
należące do nich właściwe kupony bieżące. 

Szczegółowe warunki obecnej sprzedaży i opisanie sprze- 
dającego się folwarku, mogą być przejrzane każdodziennie; 
w Wydziale Dóbr Rządowych przy Rządzie Gubernialnym, 
od godziny 9ej z rana, dö O 2ej po południu, z wy- 
jątkiem świąt i dni dworskich. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego Lubelskiego 
z dnia N mca Lipca r.b. Nr N, skłądam niniejszą dekla- 
rację, że pragnę kupić Folwark przy m. Opolu, w powiecie 
Nowo, Aleksaqdryjskim, przeszły pod Zarząd Skarbu po znies 
sionym, klasztorze księży „Pijarów w. Opolu, za który postę: 
puję rubli (wypisać summę cyframi i literami), poddając się 
wszelkim warunkom do tej sprzedaży przez Skarb przepisa* 
nym. Kwit kassy (wypisać nazwisko kassy), na złożone wa- 
djum w kwocie rubli (wypisać summę cyframi i literami), 
załączam. | Í 

Pisałem (tu wypisać dzień, miesiąc i rok). (Tu podpisać 
wyraźnie imię i nazwisko), Mieszkam stale: (wskazać miejsce 
zamieszkaniń). (3—3) —5186—(D, W.) 


zam So aarian zdysai y ASIU. „I „PdODÓSZA A 02 
—— Komora Aleksandrowo niniejszem ogłasza, i% 


wide 1%, Sierp: pó23 Sierpnia (4 Września) r. b. włącz: 
nie: sprzedawane będą w Włoeławsku przez publiczną 


licytację, towary skonfiskowane, oszacowane razem na | 
rs: 6000, a mianowicie: wyroby bawełniane, wełniane; 


m Il 


Iniane, igły do szycia (4 pudy) skóry wyprawione i nie 
wyprawione, oraz inne różne towary. Wyż wspomnio- 
nę przedmioty sprzedawane będą każdodziennie od go- 
dzipy 1lej rano do 4ej po południu. (Dz. zb 
—808— (3 


Szczegółowa Opiekwacza Szpitala Dzieciątka 
Jezus, 
podaje do wiadomości, iż z powodu nie dojścia do skutku 
w dniu 1 (18) b, m. i r., licytacji na dostawę pija wek dla 
Szpitala tutejszego na czas od dnia 1 (13) Wrześnią 1868 r. 
do 1 (13) Stycznia 1870, odbędzie się w tymże Szpitalu 
w dniu 16 (28) b. m.i r., o godzinie 11 ż rana powtórna li- 
cytacja in minus, przez deklaracje opieczętowane na dosta- 
wę rzęczonych pijawek, Warunki tej licytacji obejmujące će- 
nę pijawek: za praetium liciti służyć mającą, tudzież wzór do 
dekłarkcji przejrzeć można 'w Kancellarji Szpitalnej, każdo - 
dziennie z wyjątkiem Świąt. 
W Warszawie, dnia 5 (17) Sierpnia 1868 roku, 
W zastęp. Prezydującego, 
Członek Rady, Radca Dworu, 4. Sokolnicki. 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski. 


(3—3) 7 —5546—(Dz. W.) 
JB Wa EDA 
Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Dzieciątka 
Jezus, 


podaje do wiadomości, iż w dniu 16 (28) Sierpnia r. b. o go- 
dzinie 11 rano, w gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus, przed 
delegowanemi (Członkami Rady Szczegółowej Opiekuńczej 
tegoż szpitala, odbędzie się licytacja in minus, od cen na 
praetiim oznaczonych, przez opieczętowane deklaracje-pa 
dostawę dla rzeczonego Szpitala przez czas od dnia 1 3 
Września r. b., do dnia 1 (13) Stycznia 1870 roku, maki 
żytniej razowęej i kaszy gryczannej drobnej. Itość dostawy 
wyżej wymienionych produktów, ceny na praetium dą licyta- 
cji, oraz wysokość vadium do każdej powyższej dostawy 0- 
znaczone, obejmują warunki licytacyjne, . które każdodzieg- 
nie w godzinach biórowych, z wyjątkiem Świąt, w Kancella. 
rji Szpitala przejrzane być mogą. 

Deklaracje obejmujące w sobie rodzaj i cenę  podejmowa: 
nej dostawy, oraz podpisem .z wymienieniem miejsca zamie- 
szkania licytanta opatrzone, składane być wińny wraz z do: 
wodami „na złożone yadium. w Kassie; Szpitalnej, w dniu do 
licytacji, oznaczonym, „najpóźniej. do godziny 11-z rana, na 
ręce „Członka Rady zawiadującago częścią nadzorczą lub je- 
go pomocnika, 

Deklaracje skrobane, przekreślane, poprawiane, niepodpi- 
sane, „albo „wymienieniem. miejsca. zamieszkania nieopatrzonć 
przyjętemi nie będą. f 

‘W „Warszawie, dnia 5 (17) Sierpnia 1868 roku. 

W. zast; Opiekuna Prezydującego, 
Członek Rady, Radca Dworu, 4. Sokolnicki. 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala,, Mucharski. 
'(3—3) —5545—(Dz. W.) 


= 


m „Utrzymująca od lat 15tu Pensje: Wyższą Żeńską 
na prowincji, obecnie przeniosła: się *do Warszawy i 
otrzymawszy od Okręgu Naukowego upoważnienie ża 
Nr 1507 pòd dniem 26 Marca r. b., do otworzenia 
Szkoły prywatnej żeńskiej, w której z dniem 1 Wrze- 
śnią, r. b. rozpoczyna nauki «według przepisów szkol- 
nych, przyczem w godzinach wolnych zapewnia ciągłą 
konwersację w językach: niemieckim i frańcuzkim, 0- 
raz lekcję muzyki, a to przy pomocy nauczycielki wy- 
soko wykształconej w muzyce i języku niemieckim, i 
codziennie od daty ogłoszenia przyjmuje zapis uczen- 
nie, tak stałych jak: i/ przychodzących, 'w mieszkaniu 
przy ulicy Marszałkowskiej, dom A. TyszleraNr 1379, na 
piętrze w oficynie, od ulicy Zielnej. Mogą być także u- 
mieszczane na stancji uczennice uczęszczające do Gim- 
nazjum, 1 także będą miały wszelką pomoc naukową, 


p "a 


opiekę, oraz muzykę i konwersację w obcych j zykach. 
O czem mam zaszczyt zawiadomić szanownych rodzi- 
ców i opiekunów, z tem zapewnieniem, że tak pod 


względem. moralnym jak i naukowym, starać się pęd 
TU, 


usilnie godnie odpowiedzieć ich zaufaniu. Józefa. z 
szyńskich Madejska. /—5518— (2—3) 
zawiadomić Osoby: interessowane, że jak do- 


EE” tąd tak i z początkiem przyszłego roku 


szkolnego, przyjmować będzie na stancję UCZNIÓW, 


którzy obek opieki jaka im się zapewnia, stosownie do ży: 


czenia, korzystać mogą z fortepjanu i inej pomocy nauko= 
wej. Bliższa wiadomość w Składzie Materjałów Piśmiennych 
Landsberga, przy ulicy Nowy.Świat Nr 1245A, w Domu Za- 
rządu Wojskowego. (6—6) —5369—(11965) 


Sprzedaż wyrobów 


TOWARZYSTWA 
Przemysłowo - Han- 
dlowege c 
ULADOWCE. 


Ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW. 


QUANG 
EŃ 


WÓDKI słodzone; niesłodzone i czysta żytniówka dosko- 
nale rektyfikowana i t. p. s i 
IKIERY na sposób zagraniczny,  Francuzkie, Holen- 
derskie i Włoskie; , 


a 


RHUM JAMAIQUE i ARAC de-GOA cz 
|ALKOROL zdatny dla PP. Fabrykantów perfum, Apte* 
karzy i Fotografów, oraz wyborny do nalewek w obec- 
nej -porze w domu na własny użytek wyrabianych, 

i KROCHMAL pszenny: wyborowy; à 
MAKARONY WŁOSKIE i pod rosół w różnych gatun- 
i kach; 
i 


OCET ESTRAGONOWY it. p. wyroby 


—4089-—(9549) 


się rabat. (8—18) 


RAKA LOO 


Rządca Dóbr Willano wa 


zawiadamia z powodu otwierającego się polowa- 
nia, że-na gruntach do Dominium Dóbr Willa- 


iowa należących, jak lat pcprzednich tak i o- 
becnie, najsurowiej, wzbronionem- jest POLOWANIE 
Osobom w stosowne. pozwolenia niezaopatrzonym, czego służ- 


ba miejscowa dopilnuje, i z defraudantami podług prawa, pos, 


(2—3) 


GD SZADKO LODZ, 


podobieństwem swem W zupełności zastępujące 
naturalne, różnych ODCIENI, FORM 
i WEELIGOSCH, w znacznym wybom: 


stąpi. - —5590— (12551) ę. 


rze. : | 
u JAKOBA PIKA,- optyka miasta 
Warszawy. ; 
Ulica Miodowa, Nr 497. t 
(8—5) —5446—(12,290) = 


Å ÅĀÃ—— | ' 


Upoważniota przez Władzę, ma honor 


| 
| | 
| Hr. Przeździeckiego, Nr 47 la. 
| 
| 
| 
| 


° PP. handlującym oraz Właścicielom Cukierui, | 
Restauracji; Składów Wini t.* p; DA | 


przeniesioną 


skiegoi Szulca, 
EAC 


DYSTNAGUIA 


POD FIRMA 


KAROLA SCENAIDER 


w Warszawie, przy ulicy Alei Ujazdowskieji placu $-go Aleksandra, 
egzystująca; 
ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż sprzedaż Wódek, Likworów, Spirytusów i Araku 
z tejże Dystylarni pochodzących, dokonywana dotąd w sklepie w domu Naimskiego, p.rzy ulicy Przejazd, 
została na róg ulicy Długieji Przejazd, obok Handlu dawniej Koelichena, obecnie PP. Sowiń- 
i że dystylarnia poręcza jedynie za dobroć wyrobów jej, w tymże sklepie s 'przedawanych. 


pod Nr 1675 


j 
; 


—5 609—(12,634) 


HNUANNNNNUNNNINNNINÓ 


Są do sprzedania KOSZTOWNOŚCI ZŁOTE, 
jako to: Bransoleta, Szpinki, Garnitur, Brosza z Kolczyka- 
mi, Sześć Kyżeczek srebrnych, Kubek srebrny, Sztuciec zło- 
żony z Noża; Widelca i Łyżki. Wszystko zupełnie nowe, 
nieużywane. Łóżko mahoniowe, Dywaniki przed łóżko i Po- 
ściel zupełnie nowa. Wiadomość przy ulicy Podwal pod Nr 
520 (nowy 22), na lm piętrze, w każdej chwili. 

(1—1) —5631— (12451) 


SE 


r LI 

Uczeń klassy Vlej 

Gimnazjum Mieszanego, pragnie udzielać KORREPETYCJE, 
za cenę umiarkowaną. Wiadomość przy ulicy Tamka pod 
Nr 2859 :(howy 23), u Gospodarza. -(1—1) —5618—(12627) 


Rodzice wyjeżdzający na miesiące zimowe z kra- 
WARE” ju, pragną DZIECKO swoje blizkó 2-letnie, 
pozostawić na opiece porządnej familji, lub osoby pojedyn- 
czej, któraby ze znajomością i poświęceniem się, opieką ma: 
cierzyńską dziecię otoczyła, a to za stosownem wynagrodze- 
niem. Bliższą wiadomość pówziąść: można przy ulicy Mar- 
szałkowskiej pod Nr '1375, mieszkania Nr 7. 
) (2-—3) —5619—(12631) 


PGGIOBIENBO BIE BE POPOWE PDRGOE I 


Potrzebny, jest 


Uczeń do handlu, 


posiadający dobre elementarne wiadomości języków: 4 
polskiego, niemieckiego i arytmetyki. Bliższa wiado- 
'mość w Kantorze Zakładu Rolniczo-Prź emysłowo-Le- 
śnego Ostrowskiego i Spółki, przy ulicy Senatorskiej, 
Nr 473D. —5607—(12, 633) q 


(2—3 
DOST ea EES 


5 ; tp z patentem na nauczycielkę niż- 
Młoda panienka, szą, poszukuje miejsca ae. 
sji lub w domu prywatnym. Adres nadesłać można do Re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego.“ 

(3473) 


Lait Virginal, Guer- 
lain's Lotion, Oriza Lacte, 
Aspasine, Oriza Crême, 

Creme de Glycćwine, Crê- 


me pompadour, Cold Creme, Véinti- 


—5538— (12,363) 


me Crême. Najlepsze kosmetyki do. udelikat- 
nienia płci służące, bardzo użyteczne w obecnej po- 
rze upałów, otrzymał z Paryża Handel Weonar. 
da Kowalewskiego, wprost b. odwachu na 
Krak.-Przedm, Nr 445. (3—6)  —-5478— (12,440) 


» WONIEK drewniany o „czterech stancjach, oraz 
| Stajnia na dwanaście kre 'w, za Wolskiemi Ro- 
i gatkami w Gminie Czyste; n 2 grurcie czynszowym 
blizko jedno-morgowym położa?ne, są do sprzedania 
wraz ze zbiorem kartofli, za Rs. 900. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej w domu Nr 490/1, w pierwszej bramie od ulicy 
Długiej, u Stróża Ludwika. — Tamite jest wiadomość o 
Praktykamncie życzącym sobie zajęyć się gospodarstwem. 
(3—3) —5817- —(11958) 


B 


Istniejący dotąd w pałacu Krasiński ch 
przeniosłem do własnego domu, Nr 10 novry (1613 
dawny), przy ulicy Żurawiej, piąty dom od pi'a cu Śgo 
Alexandra po prawej stronie, i mam zaszczyt ą olecić 
się względom Szanownej Publiczności, i donieś ć, że 
posiadam znaczny zapas tak nowych, jak używ: nych 
Garniturów, które po cenach najprzystępniej: zych 
wyprzedaję. Adam Lewanowicz 
(13—15) —4126— (6779) 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania każdego czasu 


Handel Galanteryjny, 


egzystujący od lat 20stu w m. Płocku, oraz różne SPRZĘTY 
i UTENSYLJA Sklepowe i Domowe. Kupującym cały Han- 
del odstępuje się znaczny rabat. Życzący sobie nabyć tako- 
wy, raćzą się zgłosić osobiście lub listownie, do mnie wm. 
Płockń, przy ulicy Grodzkiej, w'domu Nr 34— J: Hleimz. 


POD 
3 EPILEPSJĄ (Konwnlsje), 


leczy.specjałny Doktor na tę chorobę. Mr ©. Kil- $ 
> lisech w Berlinie, Jigerstrasse, Nr 74, 76. Konsul- = 
tuje, piśmiennie. Więcej jak stu uleczył, korresponden- 
w dencja po francuzku lub po niemiecku. 
6 —5105—(11,160) 


(6—9 
static dA dg BBB BB 
Potrzebnym jest Sklepowy, 


wyznania chrześcijańskiego, obeznany ze sprzedażą Wy-' 
robów Galanteryjmyel. Interessanci poweżmą bliż- 
szą wiądomość przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w Skle- 


x 


BIE 


„ pie Wyrobów Siodlarskich, pod Nr 443, codziennie, między 


godziną 2gą a 3cią po południu, (3—3) —5580--(12521) 


— IV 


„ Posiadaczy obecnych, książek wypożyczo- 
ych od ś. p. księdza kanonika Fran. Sła- 
wianowskiego, jako to; „Katechizmu“ przez 
ks: Jana Szmidta tom 1-szy; „Treść nauk 


przyrodzonych,* przez nauczycieli nauk przyrodzonych części 
3-ej i 4-eji „Początki filozofji chrześcijańskiej,* przez Ko- 
złowskiego, tom 2-gi. Uprasza się o złożenie do Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego. — WW. $. (2—2) —5584—(12,100) 


ZAWIADOMIENIE. 
NOWO ZAŁOŻONA 


PARRTKA  CUKWAKON, 


przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1299, 


poleca Szanownej Publiczności: 
CUKIERKI (w 50 gatunkach) funt od 50—60 k. 
KARMELKI funt od 35—45 kopiejek. 
CZEKOLADA funt od 30—50 kopiejek. 
CUKIERKI ANGIELSKIE funt od 30—35 kop. 

Handlującym i biorącym* w znacznych 
partjach, odstępuje się rabat. 
|--5447—(7674) 


Potrzebną jest Panna Służąca, 


umiejąca: czesać po fryzjersku i mająca dobre „Świadectwa. 
Wiadomość przy ulicy Dzielnej Nr2375 lit. 0. Stróż wskaże. 
(1—1) —5650—(12662) 


ię Cierpiącym ma kurcze e- j; 
N piłeptyezne (wielką chorobę), kúr- | 
cze głowy, piersi i żołądka, 
| zapewnia się niezawodne i stanowcze wyleczenie. 
Dowodem może być kilkaset podziękowań, ze wszyst- 
stkich państw Europy. Bliższe szczegóły za przesła- 
niem dokładnego adressu, udziela Pani J. Plaumann, 
Neander Strasse, Nr 18 w Berlinie. 
(7—14) —4600—(10,460) 


REISCEIGI 


oraz pojedyncze Cyrkle i Grafiomy dla uczącej się 
młodzieży, po-cenach przystępnych w Zakładzie 
Juljana Weissblum, Optyka, 
przy ulicy Nowo-Senatorskicj Nr 477a, obok Apteki. 
(3—3) —5496— (12378) 


NM pRzectw ASCU 


Aptekarza LEVASSEUR. 


Leczą rzchło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 

Dostać można_w Paryżu u wynałazcy na ulicy, de la Mon- 
naie 19;'w--Warszawie jedynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych. Wgo Galle. (23—0) (1504—3735) 


Kon KOCZOBRYK, 
„umyślnie do drogi budowany, mało używany, 


est do sprzedania. Wiadomość pod Nr 2235, 
przy ulicy Nalewki. (3—3) —5530— (12,448) 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


KOŃ WIERZGROWY, 


4 Jata mający, dobrze ujeżdżony.— Wiadomość. przy ulicy 
Nowy-Świat, Nr 1310, u stangreta Adama. 
(2—3) —5558— (12,509) 


lalalala alg a Lalala 2) 


— 


PAPIER 


FAYARD I BLAYN 


= CHARTA CHEMICA DU CODEX. : 
Leczy reumatyzmy, katary zadawnio- 
$ ng zapalenie piersi, reumatyzmy w bio- 
drach, rany, oparzenie, spalenizny, od- 
znrożemia, magniotki wszelkiego rodza“ 
ju ete. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki: 
/ połówki franka i opatrzone są podpisem FAWARD. 
pe: BLAN: Papier ten zalecany jest od ląt 30-stu, 


przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż  hurtówa 
w Paryżu, ulica Neuve St. Merry, 40; w Warszawie 
w Składach Materjałów Aptecznych PP. Fer. Aug. Gal= 
lego i Ludwika Spiessa, (3—12) —4295 —(2644) 
ue Bos osliswiglisigsEgl ss 
W Sobotę, ogodzinie 4ej, zginął CHARBCER. 
popielaty, na krzyżu z ciemną pręgą. Uprasza. 
się Łaskąwego -Znalazcę o odprowadzenie go > 
do domu pod Nr 1669, na' parterze, przy Alei . 
Ujazdowskiej, do WW. Pląskowskich, zą nagrodą jakiej żą- 
dać będzie. W razie zaś zatrzymania, niewłaściwy posiadacz 
do sądowej .odpowiedzialności pociągniętym zostanie. 
(1—3) —5658— (12660) 
zaraz, lub od Śgo Michała, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
468/9, wprost Sgo Antoniego, to jest 6, 7 lub. 8 Pokojów, 
z Kuchnią, i2 Pokoje" z Kuchnią, do wynajęcia. 
(8—10) —5221 —(10519) 


W domu pod Nr 1658 przy Placn Śgo Aleksan - 
| dra, są do wynajęcia od Śgo Michała r b.: . 
LOKAL na Bawatję wraz z Ogródkiem, 
SKLEP ma Wiktuały, albo na jaki inny proceder, 
tudzież różne pomniejsze Lokale, które Stróż miejscowy 
wskaże, , Wiadomość na miejscu, albo przy ulicy Długiej Nr. 
586b, w Restauracji w Eldorado, 


W domu Markoniego Nr'1582 lit. H, przy ulicy 
kowskiej róg Jerozolimskiej, jest do wynajęcia od Śgo Mi- 
chała r. b.: 


Mieszkanie na 2-m piętrze, 
składające się z ach Pokoi, Przedpokoju, Kuchni i Spiżarki, 


Tamże jest do wynajęcia Stajnia i Weozownia. 
(2—3) —5620—(12630) 


Na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu przechodnin pod ; 
Nr 451, Roezlera zwanym, do wynajęcia od 1-go (Paździer- 
nika 1868 roku ną pierwszem piętrze 


Dwa Pokoje kawalerskie z antresolką, 
pa cony porn, Windom a nia Zaadajcky 


(2—2) 5579 (1%512) di 


Zarąż do najęcia Pokój duży 
o 2ch oknach, od frontu, na dole, blizko Saskiego Ogrodu, 


obok Brylowskiego Pałacu, z-Meblami i usługą. Wiadomość 
w Redakcji „„Kurjera Warsząwskiego:* (1—1) —5642(12661) 


BSO TS bad 


wraz z urządzeniem, przy ulicy Miodowej, w Pałacu Grabow- 
skich, Nr 495, do odstąpienia każdego czasu, 
korzystnemi warunkami, Wiadomość na miejscu u Właścicieli. 


(2—3) —5574- (12505) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. g 1 
L ? = wadi È 


(2—3): —5600—(12578). 


arszał i 


pd bardzo” 


A 


